
Opracowanie:

Bożena Merchelska
Istnieje pogląd, że do tego, by mieć dobre wyniki w matematyce potrzebne są szczególne zdolności, a że z kolei ich brak jest główną przyczyną trudności i niepowodzeń. Zdolności do matematyki – w potocznym mniemaniu – są pewnego rodzaju darem, który się posiada lub nie.

Czy rzeczywiście tak jest?


O niepowodzeniach i trudnościach w uczeniu się matematyki mówi się w przypadku wyraźnych rozbieżności między wymaganiami szkoły, a wynikami uzyskiwanymi przez ucznia.

Przyjęto zasadę, że najważniejsze są osobiste doświadczenia dziecka. Jeśli są odpowiednio dobrane, przyczyniają się do rozwoju myślenia i hartowania dziecięcej odporności: stanowią budulec, z którego dziecko tworzy pojęcie i umiejętności. W myśl idei Sokratesa, że „błędy dziecka są rzeczą normalną, nieuniknioną i w jakimś sensie pożądaną rodzą się twierdzenie: bez popełniania błędów nie ma uczenia się. Dziecko musi mieć prawo do błędu”. Pokonywanie trudności stanowi więc integralną część procesu uczenia się matematyki. Trudność ta powinna być na miarę dziecka. Jeśli ją dziecko pokona, to się przy tym rozwija. Pojedyncza porażka po serii sukcesów jest na ogół nie szkodliwa, a czasem bywa nawet korzystna.
	„Nie ma absolutnej niezdolności do uczenia się matematyki, nie istnieje także swego rodzaju „matematyczna ślepota”. Dlatego każdy normalny i zdrowy uczeń, przy prawidłowym nauczaniu, może przyswoić podstawowe pojęcie i umiejętności matematyczne”

W. A. Krutiecki


Nadmierne trudności i związane z nimi niepowodzenia w uczeniu się matematyki są różnorakie, dość specyficzne, mogą występować równocześnie, w początkowej fazie często są zakryte.

I. PRZYCZYNY  NADMIERNYCH  TRUDNOŚCI  W  UCZENIU  SIĘ  MATEMATYKI  –  ZWIĄZANE  Z  OSOBĄ  UCZIA

· Niepełna dojrzałość do uczenia się matematyki w warunkach klasowo – lekcyjnych
	„Dzieci są dojrzałe do uczenia się matematyki w szkole wówczas, gdy:

· chcą się uczyć matematyki,

· potrafią zrozumieć sens zależności matematycznych omawianych na lekcjach,

· umieją znosić przykre podniecenia i napięcia.”

E. Gruszczyk-Kolczyńska


· Opóźnienia rozwoju rozumowania operacyjnego
Wskaźniki operacyjnego rozumowania:

a) bezwzględnie potrzebne dla uczenia się matematyki już pod koniec klasy zerowej i na początku klasy pierwszej:
· operacyjne rozumowanie w obrębie ustalenia stałości ilości nieciągłych

· operacyjne porządkowanie elementów w zbiorze przy wyznaczeniu konsekwentnych serii

b) konieczne dla sprostania wymaganiom stawianych dzieciom pod koniec klasy pierwszej:
· operacyjne rozumowanie w zakresie ustalania stałości masy (tworzywa)
· operacyjne rozumowanie w zakresie ustalania stałości długości przy obserwowanych przekształceniach

· operacyjne rozumowanie w zakresie ustalania stałej objętości cieczy, przy transformacjach zmieniających jej wygląd.
c) na początku klasy drugiej dzieci powinny już rozumować operacyjnie ‑ co najmniej w zakresie wymienionych wskaźników w punkcie a i b.
Jeśli dzieci rozumują na poziomie przedoperacyjnym, następuje całkowita blokada procesu uczenia się matematyki. Kształtują się wówczas mechanizmy obronne. Dziecko unika i nie podejmuje wysiłku myślowego. Następuje zwolnienie tempa rozwoju umysłowego.
· Blokady emocjonalne w procesie uczenia się matematyki

‑ obniżona zdolność do kierowania swym zachowaniem w sytuacjach trudnych, wymagających wysiłku intelektualnego (wczesne pojawienie się napięć, negatywnych emocji, niska samoocena, kary i zagrożenia są skutkiem pierwszych niepowodzeń i zarazem główną przyczyną dalszych trudności – „frustracje matematyczne”, „fobie matematyczne”…)
‑ niski poziom odporności emocjonalnej na pokonywanie trudności typu intelektualnego
	Odporność emocjonalna jest ważnym składnikiem zdolności człowieka do samokontroli i samosterowanie zachowaniem.
M. Tyszkowa


‑ niski poziom funkcjonowania społecznego, zaburzenie organizacji zachowania się (nieukształtowane nawyki, koncentrowanie się, słuchania, przekazywania i odbioru komunikatów – negocjacji), kierowanie aktywności na obronę przed podjęciem wysiłku myślowego
	„Każdy normalny uczeń jest zdolny do poprawnego rozumowania matematycznego, jeżeli odwołamy się do jego aktywności i jeżeli uda nam się usunąć zaburzenia emocjonalne, które często wywołują uczucie niższości na lekcjach z tej właśnie dziedziny”
J.Piaget


· Zaburzenia procesu lateralizacji
Dzieci z niekorzystną formułą lateralizacji (lateralizacja nieustalona, skrzyżowana, jednorodna, lewostronna) mogą mieć trudności w stabilnym i szybkim odróżnianiu strony lewej od prawej oraz orientacji przestrzennej.

(R. Zazzo)
·  zaburzenia koordynacji wzrokowo-ruchowej, obniżona sprawność manualna, precyzja spostrzegania.
Zaburzenia tego typu mają pośredni (ale znaczący) wpływ na efekty uczenia się matematyki. W przypadku, gdy zaburzenia te są jedynym źródłem niepowodzeń – sytuacja dziecka jest stosunkowo korzystna. Dobra sprawność manualna, precyzyjne spostrzeganie i koordynacja wzrokowo-ruchowa jest warunkiem opanowania prawie wszystkich umiejętności, także czytania i pisania.
· Zaburzenia uzdolnień matematycznych
akalkulia – niemożność wykonania podstawowych działań arytmetycznych

dyskalkulia – zaburzenia w nauce liczenia u dzieci o normalnej inteligencji. Specyficzne trudności objawiające się: mało pojemną pamięcią krótkoterminową, trudnościami w rachowaniu, opanowaniu zwykłej arytmetyki i algebry, rachunków symbolicznych i na liczbach. Należy ją rozpoznawać tylko wtedy, gdy zasób wiadomości i umiejętności z matematyki badanego dziecka (mierzony rzetelnym i trafnym testem) jest istotnie niższy w stosunku do:
‑ klasy, do której uczęszcza

‑ jego wieku życia

‑ jego globalnego wieku inteligencji oraz mimo zastosowania właściwych metod nauczania


Wśród przyczyn dyskalkulii wymienia się:

‑ uwarunkowanie genetyczne

‑ zaburzenia dojrzewania zdolności matematycznych

‑ okołoporodowe uszkodzenie mózgu


Inne rodzaje dyskalkulii:

werbalna,  leksykalna,  graficzna,  ideognostyczna,  operacyjna,  prognostyczna.
Dyskalkulia jest łatwa do przezwyciężenia drogą specjalnej reedukacji wspomaganej czasem psychoterapią.
Za pomocą pomiaru możliwości intelektualnych Skalą inteligencji D. Wechslera nie można jednoznacznie określić przyczyn niepowodzeń w uczeniu się matematyki u dzieci z klas I – III. Powszechnym zjawiskiem jest niewykorzystywanie możliwości intelektualnych dzieci. Im dłużej one doznają niepowodzeń, tym tendencja ta jest silniejsza.

· Przebyte choroby, przebieg rozwoju psychoruchowego, ogólny stan zdrowia dziecka.
II. PRZYCZYNY  NADMIERNYCH  TRUDNOŚCI  W  UCZENIU  SIĘ  MATEMATYKI  –  ZWIĄZANE  Z  NIEKORZYSTNĄ  SYTUACJĄ  DOMOWĄ  I  RODZINNĄ  UCZNIA
· brak należytej opieki wychowawczej
· rodzice nie zapewniają dzieciom dobrego startu w nauczaniu matematyki, odpowiedzialnością za porażki obarczają szkołę, nie dbają o rodzinne zajęcia matematyczne (gry i zabawy matematyczne), zbyt mało czasu i uwagi poświęcają dzieciom, nie wykształcają pożytecznych nawyków

· trudne warunki materialne, mieszkaniowe
· zagrożenia i kary związane z wykryciem, iż dziecko nie potrafi sprostać wymaganiom nauczyciela i uzyska ocenę niezadowalającą, brak cierpliwości, świadomości matematycznej rodziców

· podawanie gotowych odpowiedzi, metod, rozwiązań, lekceważenie rad nauczycieli

· konflikty w rodzinie, awantury

· niedostateczna troska o sposób i jakość odżywiania

· alkoholizm
III. PRZYCZYNY  NADMIERNYCH  TRUDNOŚCI  W  UCZENIU  SIĘ  MATEMATYKI  –  WIĄŻĄCE  SIĘ  ZE  SZKOŁĄ
· niewłaściwe metody nauczania, niedostatek metod matematycznego kształcenia dzieci

· niewłaściwe postawy nauczycieli

Szkolny system żąda od uczniów, by uczniowie dostosowali się do nauczyciela. Przeciętny nauczyciel zbyt rzadko wkłada wysiłek w zrozumienie, co dziecko ma na myśli, co chce naprawdę powiedzieć.

Nauczyciele często nie odwołują się do samodzielnego myślenia dzieci, nie stwarzają warunków do rozwoju sił poznawczych dzieci, ich uwagi, wyobraźni, myślenia i pamięci. Narzucają swój dorosły sposób rozumowania.

· brak należytej znajomości mechanizmów myślenia dzieci w wieku wczesnoszkolnym
· utrwalanie przez nauczycieli syndromu „wyuczonej bezradności”, negatywnej postawy wobec szkoły, obniżenie aspiracji oświatowych

U podłoża tych tendencji leży brak „wiary w zwycięstwo”, przekonanie, że jakość wyniku nie jest przyczynowo związana z wysiłkami podmiotu, dzieci te tracą krytycyzm i uzależniają się od innych.
· zbyt trudne i czasochłonne materiały nauczania, często oderwane od życiowych sytuacji

· zaburzenie organizacji zachowania podczas rozwiązywania zadań

· brak nowoczesnych środków dydaktycznych: materiałów logicznych, klocków, plansz służących do budowania określonych konstrukcji, doświadczeń logicznych, matematyzowania sytuacji życiowych

· niski poziom profilaktyki, brak badań diagnostycznych, mała ilość zajęć terapeutycznych, nieodpowiednio prowadzone szkolne lekcje matematyki, niechęć do studiowania literatury książek popularyzujących matematykę, uczestnictwa w kursach i warsztatach

	„Wiedza matematyczna powinna tworzyć się również podczas różnorodnych społecznych kontaktów, rozmów, podczas badań i pracy w szerszym zespole rówieśników.”
M. Pisarski


· zmuszanie do forsownego treningu matematycznego, stosowanie różnych presji, porównywanie z osiągnięciami innych uczniów
· zapominanie o nagradzaniu nawet najdrobniejszych sukcesów ucznia, nieumożliwianie przeżycia sukcesów matematycznych

· pomijanie odraczania obowiązku szkolnego, rozpoczynanie nauki matematyki bez należytych kompetencji intelektualnych w przypadku dzieci nadmiernie pobudzonych, mało sprawnych manualnie, nie umiejących się skupić przez dłuższy czas, wolniej rozwijających się intelektualnie
· nieumiejętność wypracowania wspólnego stanowiska w stosunku do rodziców

· nadmierna liczba uczniów w klasie

· inne

NAKŁADANIE   SIĘ   PRZYCZYN   WTÓRNYCH   NA   PIERWOTNE

W praktyce bardzo rzadko mamy do czynienia z jednym źródłem niepowodzeń. Najczęściej jest to problem złożony.

Na przykład, gdy dziecko zaczyna kierować całą swą pomysłowość i energię nad obronę przed rozwiązywaniem zadań matematycznych, skłonność ta rozszerza się także na wszystkie inne zadania wymagające wysiłku intelektualnego. Jest to spowodowane obniżeniem się samooceny i utratą wiary we własne możliwości, głownie intelektualne.
Z kolei zanikanie wysiłku intelektualnego i brak treningu w rozwiązywaniu zadań sprawia, że to dziecko gromadzi mniej doświadczeń logicznych.

W rezultacie obserwujemy zwolnienie tempa rozwoju umysłowego i obniżenie poziomu odporności emocjonalnej. W efekcie większość zadań stojących przed dzieckiem stanowi barierę nie do pokonania.

W ten sposób na przyczyny pierwotne nakładają się wtórne.
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